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Jed�nym� z istot�nych� za�gad�nień� praw�nychpo�wsta�ją�cych�„na sty�ku”�pra�wa�cy�wil�ne�go
i ochro�ny�przy�ro�dy�jest�od�po�wie�dzial�ność

za szko�dy�wy�rzą�dzo�ne�przez�zwie�rzę�ta.�Moż�na
wy�róż�nić� trzy�od�ręb�ne� re�żi�my�od�po�wie�dzial�-
no�ści�za ta�kie�szko�dy:�
na pod�sta�wie�ko�dek�su�cy�wil�ne�go�(„k.�c.”),�
na pod�sta�wie�Pra�wa�ło�wiec�kie�go,�
na pod�sta�wie�usta�wy�o ochro�nie�przy�ro�dy.�
Za�cznę� od pierw�sze�go� re�żi�mu.� Pod�staw

praw�nych� od�po�wie�dzial�no�ści� moż�na� szu�kać
przede�wszyst�kim�w re�gu�la�cjach�ogól�nych�za�-
miesz�czo�nych�w k.�c.�w księ�dze�trze�ciej�„Zo�-
bo�wią�za�nia”�w ty�tu�le VI „Czy�ny�nie�do�zwo�lo�-
ne”.�Ko�dek�so�we�po�ję�cie�czy�nu�nie�do�zwo�lo�ne�-
go�jest�po�ję�ciem�tech�nicz�nym�i obej�mu�je�szko�-
dy�wy�rzą�dzo�ne�nie�tyl�ko�przez�lu�dzi,�lecz�tak�-
że� przez� zwie�rzę�ta� i rze�czy.� Za�ry�so�wu�ją� się
dwa�kie�run�ki�po�szu�ki�wań:�
Pod�sta�wą�pierw�sze�go�z nich�jest�art. 431�k.�c.

prze�wi�du�ją�cy�od�po�wie�dzial�ność�za szko�dy�wy�-
rzą�dza�ne�przez�zwie�rzę�ta.�We�dług�je�go�§ 1,�kto
zwie�rzę�cho�wa�al�bo�się�nim�po�słu�gu�je,�obo�wią�-
za�ny�jest�do na�pra�wie�nia�wy�rzą�dzo�nej�przez�nie
szko�dy�nie�za�leż�nie�od te�go�czy�by�ło�pod je�go
nad�zo�rem,� czy� też� za�błą�ka�ło� się� lub� ucie�kło,
chy�ba�że�ani�on,�ani�oso�ba,�za któ�rą�po�no�si�od�-
po�wie�dzial�ność,�nie�po�no�szą�wi�ny.�Uzu�peł�nie�-
niem�jest�§ 2�te�go�ar�ty�ku�łu,�któ�ry�sta�no�wi,�że
cho�ciaż�by�oso�ba,�któ�ra�zwie�rzę�cho�wa� lub� się
nim�po�słu�gu�je,�nie�by�ła�od�po�wie�dzial�na�we�dług
prze�pi�sów�pa�ra�gra�fu�po�prze�dza�ją�ce�go,�po�szko�-
do�wa�ny�mo�że� od niej� żą�dać� cał�ko�wi�te�go� lub
czę�ścio�we�go�na�pra�wie�nia�szko�dy,�je�że�li�z oko�-
licz�no�ści,�a zwłasz�cza�z po�rów�na�nia�sta�nu�ma�-
jąt�ko�we�go�po�szko�do�wa�ne�go�i tej�oso�by,�wy�ni�-
ka,� że�wy�ma�ga�ją� te�go� za�sa�dy�współ�ży�cia� spo�-
łecz�ne�go.�
W cy�wi�li�sty�ce� przyj�mu�je� się� dość� zgod�nie,

że�art. 431�k.�c.�sto�su�je�się�tyl�ko�do zwie�rząt
ho�dow�la�nych,� a nie� do zwie�rząt� ży�ją�cych
w sta�nie�wol�nym�(dzi�kich).�
Wy�kład�nia,�we�dług�któ�rej�art. 431�k.�c.�nie

do�ty�czy�zwie�rząt�dzi�kich,�nie�jest�wszak�że�je�dy�-
ną�moż�li�wą.�We�wcze�snych�lat�dzie�więć�dzie�sią�-
tych XXwie�ku�Sąd�Naj�wyż�szy�uznał�od�po�wie�-
dzial�ność�za�rząd�cy�lub�dzier�żaw�cy�ob�wo�du�ło�-
wiec�kie�go�za szko�dy�wy�rzą�dzo�ne�przez�wil�ki,
któ�re�za�gry�zły�owce�u ho�dow�cy.�Trze�ba�przy�-
po�mnieć,� że�wów�czas�wil�ki� by�ły� zwie�rzę�ta�mi
łow�ny�mi,� a prze�pi�sów� szcze�gól�nych� do�ty�czą�-
cych� na�pra�wia�nia� szkód� wy�rzą�dza�nych� przez
wil�ki�nie�by�ło.�W pod�ję�tej�wte�dy�uchwa�le�Sąd

Naj�wyż�szy�przy�jął,�że�za cho�wa�ją�ce�go�–�w ro�-
zu�mie�niu�art. 431�k.�c.�–�zwie�rzę�dzi�kie�ży�ją�ce
na wol�no�ści�(wil�ka)�mo�że�być�uzna�ny�za�rząd�ca
lub�dzier�żaw�ca�ob�wo�du�ło�wiec�kie�go�(uchwa�ła
z 17�paź�dzier�ni�ka 1991�r.�–�III CZP 100/91).
Uchwa�ła�spo�tka�ła�się�ze�zróż�ni�co�wa�ny�mi�oce�-
na�mi�w li�te�ra�tu�rze,�tak�że�ze�zde�cy�do�wa�ną�kry�-
ty�ką.�Po kil�ku�la�tach�pro�blem�zo�stał�roz�wią�za�-
ny�w in�ny�spo�sób,�przez�wpro�wa�dze�nie�od�po�-
wie�dzial�no�ści� Skar�bu� Pań�stwa� za szko�dy�wy�-
rzą�dza�ne�przez�wil�ki�ja�ko�zwie�rzę�ta�po�zo�sta�ją�-
ce�pod ochro�ną�ga�tun�ko�wą.�
Dru�gim�kie�run�kiem�po�szu�ki�wań�za�ry�so�wu�-

ją�cym�się�tak�że�na grun�cie�ko�dek�su�cy�wil�ne�go
jest�od�po�wie�dzial�ność�za funk�cjo�na�riu�sza�pań�-
stwo�we�go� lub� sa�mo�rzą�do�we�go.� Moż�li�wość
do�cho�dze�nia� od�szko�do�wa�nia� za szko�dy� wy�-
rzą�dzo�ne� przez� zwie�rzę�ta� zo�sta�ła� przy�ję�ta
w orzecz�nic�twie� Są�du� Naj�wyż�sze�go� na tle
art. 417�§ 1�k.�c.,�któ�ry�w brzmie�niu�pier�wot�-
nym�sta�no�wił,�że�Skarb�Pań�stwa�po�no�si�od�po�-
wie�dzial�ność� za szko�dę� wy�rzą�dzo�ną� przez
funk�cjo�na�riu�sza� pań�stwo�we�go� przy wy�ko�ny�-
wa�niu�po�wie�rzo�nej�mu�czyn�no�ści.
W okre�sie�obo�wią�zy�wa�nia�prze�pi�su�w tym

brzmie�niu� za�pa�dły� trzy� waż�ne� orze�cze�nia.
W pierw�szym�z nich�Sąd�Naj�wyż�szy�roz�pa�try�-
wał� na�stę�pu�ją�cy� stan� fak�tycz�ny:�Wcza�so�wicz
prze�by�wa�ją�cy�na wy�ciecz�ce�w le�sie�po�ło�żo�nym
wo�kół� ośrod�ka� wy�po�czyn�ko�we�go� zo�stał� na�-
pad�nię�ty�przez� ko�zła� sar�ny,�w wy�ni�ku� cze�go
do�znał� po�waż�nych�uszko�dzeń� cia�ła� i po�niósł
stra�tę�wsku�tek�znisz�cze�nia�odzie�ży.�Sąd�do�pu�-
ścił� od�po�wie�dzial�ność� Skar�bu� Pań�stwa
za funk�cjo�na�riu�szy� pań�stwo�wych� (wów�czas
za�li�cza�no�do nich�tak�że�kie�row�nic�two�ośrod�ka
wy�po�czyn�ko�we�go),� któ�rzy� za�nie�dba�li� obo�-
wiąz�ków�w ten�spo�sób,�że�nie�ostrze�gli�od�po�-
czy�wa�ją�cych�w ośrod�ku�o nie�bez�pie�czeń�stwie
gro�żą�cym� ze� stro�ny� dzi�kich� zwie�rząt� (wy�rok
z 17�czerw�ca 1966�r.�–�I CR 360/66).�
W in�nej� spra�wie� Sąd�Naj�wyż�szy� uznał,� że

straż�ni�cy�ło�wiec�cy,�pra�cow�ni�cy�te�re�no�wi�pań�-
stwo�wej� ad�mi�ni�stra�cji� le�śnej� i rol�nej,� or�ga�ny
ów�cze�snej�Mi�li�cji� Oby�wa�tel�skiej� i na�czel�ni�cy
gmi�ny�(mia�sta�i gmi�ny)�po�wo�ła�ni�z mo�cy�usta�-
wy�ło�wiec�kiej�z 1959�r.�do ochro�ny�zwie�rzy�ny
łow�nej,� są� obo�wią�za�ni� nie� tyl�ko� do ochro�ny
zwie�rzy�ny� przed szkod�nic�twem,� lecz� tak�że
do ochro�ny�czło�wie�ka�przed dzi�kim�zwie�rzę�-
ciem.�Przede�wszyst�kim�na tych�oso�bach�spo�-
czy�wa� obo�wią�zek� na�tych�mia�sto�we�go� re�ago�-
wa�nia�w wy�pad�kach,�gdy�zwie�rzę�za�cho�wu�je
się� w spo�sób� nie�ty�po�wy� i opusz�cza�jąc� swo�je
nor�mal�ne� śro�do�wi�sko� pod�cho�dzi� do osie�dli
ludz�kich� ata�ku�jąc� lu�dzi.�Nie�do�peł�nie�nie� te�go
obo�wiąz�ku� ro�dzi� od�po�wie�dzial�ność� Skar�bu

Pań�stwa�za szko�dy�wy�rzą�dzo�ne�przez�zwie�rzę
(wy�rok�z 20�lip�ca 1977�r.�–�II CR 203/77).�
Do my�śli� wy�ra�żo�nych� w tam�tych� orze�cze�-

niach�na�wią�zał�Sąd�Naj�wyż�szy�wwy�ro�ku�wy�da�-
nym�w spra�wie�o od�szko�do�wa�nie�za szko�dy�wy�-
rzą�dzo�ne�przez�wy�dry�w go�spo�dar�ce�sta�wo�wej.
Sąd� co� do za�sa�dy� do�pu�ścił� od�po�wie�dzial�ność
Skar�bu�Pań�stwa�za or�ga�ny�ochro�ny�przy�ro�dy,
któ�re� nie� pod�ję�ły� sto�sow�nych� kro�ków�mo�gą�-
cych� zmniej�szyć� po�waż�ne� szko�dy�wy�rzą�dza�ne
przez�te�zwie�rzę�ta�chro�nio�ne.�Stan�fak�tycz�ny�tej
spra�wy�był�wiel�ce�in�te�re�su�ją�cy.�Otóż�ry�bak�do�-
ma�gał�się�od�szko�do�wa�nia�za wy�rzą�dzo�ne�przez
wy�dry�(ga�tu�nek�chro�nio�ny)�szko�dy�w ho�dow�li
ryb�w sta�wach.�Te�za�sfor�mu�ło�wa�na�w wy�ro�ku
Są�du� Naj�wyż�sze�go� by�ła� na�stę�pu�ją�ca:� Brak
w usta�wie�z 16�paź�dzier�ni�ka 1991�r.�o ochro�nie
przy�ro�dy� (ta� wła�śnie� usta�wa� obo�wią�zy�wa�ła
w cza�sie�wy�ro�ko�wa�nia)�prze�pi�su�–�po�za�art. 52
ust. 1�i po�sta�no�wie�nia�mi�roz�po�rzą�dze�nia�wy�ko�-
naw�cze�go� –� do�ty�czą�ce�go� od�po�wie�dzial�no�ści
Skar�bu� Pań�stwa� za szko�dy� wy�rzą�dzo�ne� przez
zwie�rzę�ta�ob�ję�te�ochro�ną�ga�tun�ko�wą�nie�wy�łą�-
cza�od�po�wie�dzial�no�ści�Skar�bu�Pań�stwa�na za�sa�-
dach� ogól�nych� (wy�rok� z 7� wrze�śnia 2000� r.
–�I CKN 1212/00).�Wpraw�dzie�ry�bak�osta�tecz�-
nie�prze�grał�wte�dy�pro�ces�ze�Skar�bem�Pań�stwa
o od�szko�do�wa�nie,�ale�war�to�za�sta�no�wić�się�dla�-
cze�go.�Otóż�dla�te�go,�że�ry�bak�oka�zał�cał�ko�wi�tą
bier�ność,� nie� wy�stą�pił� do wła�ści�we�go� or�ga�nu
o ze�zwo�le�nie�na od�strzał�wy�dry�i pod�jął�kro�ki
praw�ne�do�pie�ro�wte�dy,�kie�dy�szko�dy�już�na�stą�-
pi�ły.�Słusz�nie�są�dy�wszyst�kich�in�stan�cji�od�da�li�ły
po�wódz�two,� ale� z uza�sad�nie�nia� wy�ro�ku� Są�du
Naj�wyż�sze�go�moż�na�wy�wnio�sko�wać,�że�gdy�by
ry�bak�był�ak�tyw�ny,�wy�stą�pił�o ze�zwo�le�nie,�ale
spo�tkał�się�z od�mo�wą�mi�mo�gro�żą�cych�mu�po�-
waż�nych� szkód,� to� od�po�wie�dzial�ność� Skar�bu
Pań�stwa�mo�gła�by�być�uza�sad�nio�na.�
Stan�praw�ny�zmie�nił�się�istot�nie�po no�we�li�-

za�cji�k.�c.�prze�pro�wa�dzo�nej�w 2004�ro�ku.�Nie�-
mniej�jed�nak�na�wet�w no�wym�sta�nie�praw�nym
nie�jest�wy�klu�czo�ne�do�ma�ga�nie�się�od�szko�do�-
wa�nia,�je�że�li�–�w sta�nie�praw�nym�stwo�rzo�nym
ostat�nią�no�we�li�za�cją�usta�wy�o ochro�nie�przy�-
ro�dy�–�re�gio�nal�ny�dy�rek�tor�ochro�ny�śro�do�wi�-
ska� od�mó�wił� ze�zwo�le�nia� na od�strzał� wy�dry,
mi�mo� że� za�cho�dzi�ły� wszel�kie� prze�słan�ki� po�-
zwa�la�ją�ce�mu�na wy�da�nie�ta�kie�go�ze�zwo�le�nia.
Moż�na� utrzy�my�wać,� że� od�ma�wia�jąc� ta�kiej
zgo�dy� re�gio�nal�ny� dy�rek�tor� do�pro�wa�dził
do szkód,� za któ�re� Skarb�Pań�stwa�mo�że�po�-
nieść�od�po�wie�dzial�ność,�ale�w obo�wią�zu�ją�cym
sta�nie� praw�nym� by�ło�by� to� trud�niej�sze,� gdyż
trze�ba�by�ło�by�wy�ka�zać,�że�od�mo�wa�ze�zwo�le�-
nia�na�ru�sza�pra�wo�ze�wzglę�du�na prze�kro�cze�-
nie�gra�nic�uzna�nia�ad�mi�ni�stra�cyj�ne�go.

rOzwaŻania�nad�prawem�OchrOny�przyrOdy���(cz.�73)

Od�po�wie�dzial�ność�za szko�dy�wy�rzą�dza�ne
przez�zwie�rzę�ta�–� na pod�sta�wie�ko�dek�su�cy�wil�ne�go�


